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KOMUNIKAT utrzymania jego i je- 


Wobec zbliżającego się terminu po- 
siedzenia Rady Powiatowej Towa- 
rzystwa Rolniczego Powiatowego, — 
zarząd Towarzystwa Rolniczego Po- 
wiatowego w Wąbrzeźnie, uprzejmie 
przypomina, że niektóre Kółka Rol- 
nicze nie rozliczyły się z Towarzystwem 
Rolniczem Powiatowem. 

Z obawy aby Kółka te nie straciły 
prawa głosu na Radzie Towarzystwa 
Rolniczego Powiatowego, przypomi- 
na o powyższem i prosi się prezesów 
względnie skarbników, do załatwie- 
nia rozliczenia wi terminie do dnia 25 
kwietnia 1936 r. a to ze względu na 
konieczność zestawienia na czasie bi- 
lans TRP. wobec zbliżającego się ter- 


ninu Rady TRP. 
KOMUNIKAT 


Rozporządzeniem Ministma Spra- 
wiedliwości z dnia 4 lutego 1936 r. 
ogłoszonem w Dzienniku Ustaw R. P. 
Nr. 9 poz. 95 za zaległe koszty sądo- 
we w zrozumieniu wyżej wymienio- 
nego rozporządzenia, uważa się pra- 
womocnie ustalone koszty sądowe w 
postępowaniu cywilnem, których dłu- 
żnik nie płaci. Jeżeli natychmiastowe 
ściągnięcie zaległych kosztów grozi- 
łoby dłużnikowi zbyt ciężkiemi skut- 
kami, zapłata kosztów może być roz- 
łożona na raty, lub odroczona na o- 
kres lat dwóch, względnie o ile kosz- 
ty sądowe będą zabezpieczone na nie- 
ruchomości i będzie należycie wyka- 
zane, ża spłata nie może nastąpić w 
okresie krótszym, rozkładane będą na 
tat 4. 

Natomiast w ileby ściągnięcie ko- 


jskromniej szego 
go rodziny, w tych wypadkach będą 
[calkowicie umarzane, po przedłożeniu 
zaświadczenia władzy publicznej o je- 
igo stanie majątkowym. Zaległe kosz- 
ity sądowe mogą być umorzone także 
|z urzędu, jeżeli od dnia ich wyma- 
galności upłynęło więcej niż 2 lata, a 
|egzekucja była bezskuteczną. 

Podania o umorzenie, rozłożenie 
na raty i odroczenie zaległych kosz- 
tów należy wnosić do kierownika są- 
du pierwszej instancji, a jeżeli dłuż- 
nik otrzymał wezwanie do zapłaty 
kosztów i innego Sądu, do kierowni- 
ka tego sądu. Kierownik sądu przed- 
stawi podanie wraz ze swoją opinją 
w drodze służbowej, władzy powoła- 
nej do wydania decyzji. 


KOMUNIKAT 

Izba Rolnicza komunikuje nam: 

Od czasu do czasu zachodzą wy- 
padki, że zwierzęta domowe, żywio- 
ne makuchami, zapadają poważnie 
na zdrowiu, albo nawet giną. Tak 
się dzieje, jeżeli makuchy są mocno 
spleśniałe, albo nawet zostały wy- 
tworzone z nasion zepsutych lub do- 
brych lecz z domieszką obcych na- 
sion mniej lub więcej trujących: mo- 
gą być jeszcze inne przyczyny szko- 
dliwości makuchów: np. stwierdziła 
Stacja Oceny Nasion Pomorskiej lzby 
Rolniczej w Toruniu na jednej na- 
desłanej do zbadania próbce maku- 
chu, sprzedanego jako makuch rze- 
pakowy, że nie był on wytworzony z 
nasion rzepaku uprawnego, lecz ga- 
tunku rzepaku zagranicznego dużą 
|zwwiartość olejku gorczycznego, co 


zachorowanie bydła w oborze a na- 
wei śmierć dwóch sztuk. Również 
miała 5tacja niejednokrotnie w bada- 
niu makuchy słonecznikowe, względ- 
nie śrut słonecznikowy; pasze te po- 
chodziły z czystych nasion słonecz- 
nika i nie byly zepsute, pomimo to 
naleźało ostrzec rolników przed kup- 
nem, gdyż zawierały dość znaczny 
procent połupanych nasion słoneczni- 
ka, które będąc ostre i twarde, mogą 
pokaleczyć przewód pakarmowy zwie- 
rząt domowych i temsamem bardzo 
niekiedy szkodzić ich zdrowiu. Poza- 
tem ta fuska jest bezwartości odżyw- 
czej i temsamem jej obceność w pa- 
szy obniża procent w niej białka i 
tłuszczu. Należy zatem kupować te 
pasze tylko wówczas, gdy tych łusek 
w nich jest bardzo niewiele tj. gdy 
olej wydobyto z nasion obłuskanych. 

Wogóle przy zakupywaniu maku- 
chów należy żądać od sprzedającego 
gwarancji co do ich prawdziwości, 
czystości, stanu niezepsutego i braku 
w nich szkodliwych składników dla 
zdrowia zwierząt tudzież gwaranto- 
wania w nich osobno procentu biał- 
ka i sobno procent tłuszczu w miejsce 

jak wyżej się to praktykuje — 
ich sumy. 


KOMUNIKAT 

Spośród roślin, których w Polsce 
prawie wcale się nie uprawia, a jed- 
nak łatwych do uprawy, należy wy- 
mienić gorczycę brunatną czyli czar- 
ną. Z jej nasion można wytłaczać olej 
jadalny i otrzymywać do celów lecz- 
niczych olejek gorczyczny: najlepiej 
jednak służą one do wyrobu musztar- 


sztów sądowych pozbawiło go mająt- | zdradzał już obrzydliwy smak: tylko|dy. 


ku i dochodu niezbędnego do naj- 


£ 


f 
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temu olejkowi trzeba było przypisać 


Gorczyca brunatna ma mniejwię- 


cej te same wymagania co się tyczy 
uprawy, jak gorczyca biała. 

Nasiona jej można łatwo zdobyć w 
kraju i zagranicą. Firma Antoni Pi- 
liński, fabryka musztardy „Ola“ w 
Bydgoszczy, podejmuje się dostarcze- 
nia potrzebnych nasion do siewu tej 


Rady dia rolnik 


W POLU. | 
W marcowe zasiewy grochu i gry- 
ki o ile nie wsiano jarki, wsiać gor- 
czycy białej po 5 kg. na mórg. Będzie 
podpora przeciw wylęganiu i dodat- 
kowy dochód w plonie. Około połowy 
miesiąca siać łubiny na nasienie. W 
drugiej połowie kwietnia sadzić zie- 
mniaki, wybrane w jesieni duże sadze- 
niaki. Oprócz obornika lub przyora- 
nej zielonki sypać na lżejszych ziem- 
niach mo półtora cent. 50% soli pota- 
sowej. Na zasiewy buraków, marchwi, 
w razie powstałej skorupy natychmia- 
st puszczać wał lub kruszyć skorupę 
gracką. Na jarzyny siane bez wsiewki 
puszczać lekkie bronki, zniszczy się 
skorupę i ognichę, a wspomoże krze- 
wienie jarzyn. Jednocześnie na ziem- 
niach zwięźlejszych wsiewamy trawy: 
i konieczyny, tam gdzie ich pee 
przypada. Wykonywamy to w czasie 
suchym i wtedy gdy ognicha zaled- 
wie z ziemi wyłazi. Grochy i bobiki 
siane-w szerokich odstępach gracować 
sadzić bulwę na lżejszych gruntach, a 
żywiokost na ziemiach przysadkowa- 
tych i gnojnych. W zeszłorocznych 
koniczynach puste place dosiewać in- 
karnatką, włoskim rajgrasem lub se- 
radelą. Plenić szczawnik w koniczynie 
białej, przeznaczonej na nasienie. 


PRZY INWENTARZU. 


Spasać resziki buraków, marchwi 
i ziemniaków. Zacząć paść bulwę. Kro- 
wy wyganiać na spacer, a ku końcowi 
miesiąca zacząć paść mieszankę żyta 
z wyką piaskową, z początku z do- 
mieszką wiczki. Zabezpieczać się prze- 
ciw zarażlywym chorobom bydła. świń 
i drobiu, najlepiej zachowując dro- 
biazgową czystość przez bielenie i de- 
zynfekcję stajen i złobów i niedopu- 
szczanie handlarzy, którzy przy obma- 
cywaniu zwierząt przenoszą zarazki. 
Szczepionki — byle pewne stoso- 
wać za poradą weterynarza i wzywać 
go w razie dostrzeżonych grożnych 
wypadków chorobowych, bo przy ich 
ukryciu sami ponosimy szkody i wy- 
rządzamy je całej okolicy. Zarybiać | 
stawy — sadzawki, z czego w jesieni 


|W OG RODZIE OWOCOWYM. 
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gorczycy i wyraziła gotowość zawar- 
cia umowy z jej plantatorami co do 
zakupu nasion zebranych. 


ZA ZARZĄD T. R.P. 
(—) Klimek Władysław 
(—) Ewertowski Józef 


(W na Kwiecień 


dziesięciokrotny pożytek. Gdzie tylko 
się da zakładać pasieki. 


PRACE W OGRODZIE. 


W truskawczarni zgrabić nakrycia 
i wzruszać ziemię między roślinami, 
zakładać nowe truskawczarnie. Koń- 
czyć cięcia i sadzenie krzewów i 
drzew owocowych. Odkrywać, przy- 
cinać i rozpinać broskwinie i wino- 
dośl. Robić odkłady z agrestów, wy- 
sadzać na zagonkach sadzonki porze- 
czek. W dalszym ciągu uprawiać i 
wzruszać ziemię między roślinami za- 
silać nawozami naturalnemi i mineral- 
nemi łatwo przyswajalnemi, a miano- 
wicie: superfosfatem, solami potaso- 
wemi i saletrami w miarę potrzeby. 
Drzewa w których pączki nie popę- 


kały zraszać 2 — 4% cieczą bordoską, 


aby zapobiec pojawieniu się grzyb- 
ków i chorób. 


W OGRODZIE WARZYWNYM. 


Siać: buraki ćwikławe, (w połowie 
ciesiąca) cebulę siewkę w grunt a w 
drugiej połowie miesiąca siać na dym- 
kę w rozsadniku, kalafiory na średnią 
porę na rozsadniku, dalej koper, mar- 
chew, petruszkę, rzodkiewkę, szczaw, 
szpinak. 

Sadzić: cebulę z rozsady, kalafio- 
ry wczesne, kalarepę, kapustę wcze- 
sną białą i włoską, szezypiórek i szpa- 
ragi wszystko w drugiej połowie mie- 
siąca, w pierwszej połowie cebulę z 
dymki, czosnek, sałatę, ziemniaki. 

W inspekcie siać: ogórki, melony, 
pomidory, dynie. | 


PRACE W OGRODZIE OZDOBNYM. 


Siać kwiaty letnie jak; amarantu- 
sy, bałsaniny, goździki, lilje. Sadzić 
na grunt: bratki, stokrotki, niezapomi- 
najki, mieczyki, w inspekcie wysadzać 
do podpędzania begonje, dalje i kan- 
ny. Zdjąć całkowicie przykrycia zimo- 
we, ciąć róże i krzewy ozdobne, koń- 
czyć sadzenie drzew i krzewów, w 
końcu miesiąca przesadzać iglaste z 
bryłami ziemi. Uporządkować i zasi- 
lać trawniki, zniszczone dosiewać i za- 
kładać nowe. 
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Pszenica jara 


Pszenica jara, 'w porównaniu do 
pszenie ozimych, wykazuje wysokie 
wartości. Wartości te wyrażają się 
przedewszystkiem w tem, że jest to 
roślina mniej ulegająca różnym szko- 
dnikom, niż inne pszenice. Z wyjąt- 
kiem bowiem niezmiarki, jest ona na 
wszelkie choroby pszenie wiele odpor- 
niejsza. W plonach, o ile tylko zacho- 
wane były odpowiednie warunki gle- 
bowe i uprawowe również pszenicy 
jarej, śmiało można przyznać pier- 
wszeństwo przed ozimą. Jeżeli wre- 
szcie chodzi o jej ciężar gatunkowy 
(wagę holenderską), to również psze- 
nice jare stale są cięższe niż ozime. 

Dla tych zalet pszenica jara znaj- 
duje zawsze na targu chętnych kup- 
ców i zyski, jakie przy jej uprawie 
dostają się rolnikowi, nie są bynajm- 
niej mniejsze, niż przy uprawie psze- 
nie ozimych, Mają jednak pszenica ja- 
ra swoje wymagania, bez wypełnie- 
nia których nie wynagrodzi nas wy- 
sokim plonem. Wymagania w stosun- 
ku do gleby jarej są takie same jak i 


pszenic ozimych. Co do stanowiska w 
płodozmianie, to najkorzystniej sie- 
wać ją w drugim roku po gnoju, a 
więc po okopowych. O ile jest do dy- 
spozycji stanowisko po koniczynach 
lub strączkowych, to takie miejsce w 
zmienianiu mależy uznać również 
za bardzo dobre . W innych stanowi- 
skach siewać nie radze, gdyż nie ro- 
kuje to dobrego rozwoju tej rośliny. 
Uprawa pod pszenicę jarą nie różni 
się wiele od upraw: pod inne jarzyny. 
W najlepszych warunkach uprawa ta 
polega na zwłóczeniu jaknajwcze- 
śniej orki zimowej, a po powierzcho- 
wnem obeschnięciu poła zaraz przy- 
stępujemy do siewu. Pamiętajcie, że 
pierwszym warunkiem urodzaju psze- 
nicy jarej jest wczesny siew. Oczywi- 
ście, że najlepszym jest siew rzędowy. 
Siejemy pszenicę w rzędy odległe o 15 
18 cm., taka bowiem odległość umożli- 
wia obróbkę międzyrzędową i utrzy- 
macie pola wczystości, co jest jednym 
z dalszych warunków dobrego sprzę- 
tu. Siać należy dość gęsto, zależnie od 


przygotowania gleby, stanu wilgoci, to wróg śmiertelny i pszenica, w któ- | 


„| «g poż 


jakości ziarno, 160-180 kg. na í ha. rej roziwii jały sg chwasty, nigdy nie 


Przy siewie rzutowym nawet trochę wyda dobregx 


plonu. Nie żałujmy 


gęściej. Ważnym warunkiem dobrego więc pracy dla pielęgnacji. jednocze- 
udania się pszenicy jarej jest odpo- | śnie zbronowaniem pszenicy zasilamy 
wiednie zasilenie roli. Przed siewem | ją dalszą dawką nawozową. W tym 
więc, pszenicy pod włókę lub bronę, wypadku dać należy saletrę, najlepiej 
wysiewamy na 1 ha. 150-200 kg. su- saletrę wapnową. Dawka tego nawo- 


pertomasy ny azot niawow ej 


. Po w zej - | ZU, 


nie musi być wysoka, wystarczy 


ścia pszenicy i zawiązaniu się dwóch dać 80-100kg. na 1 ha. Działanie salei- 


listków — 


pszenicę bronujemy. Gdy- |ry na młodych zasiewach pszenicy za- 


by po bronach pszenica nie zaczęła uważymy już po paru dniach. Pad jej 


się dostatecznie szybko rozkrzewiać, 


bronowanie można powtórzyć z dí b- |szej, mocno zielo nej barwy, 


nabiorą ciemniej- 
liść sta- 


wplywem rośliny 


rym skutkiem. Na pszenicach wsiewa- nie się szerszy, bujnie jszy, zaczną się 
nych w szerokie rzędy przechodzimy one krzewić, a ich korzonki mocno i 


motyczką lub pielnikiem i w ten spo- silnie zakorzeniać. 


Roślina nabierze 


sób wzruszamy międzyrzędzia oraz ni- siły i odporności, co potem przejawi 


szczymy zachwaszczenie. Pamiętajmy, 


| 


się dużym zbiorem i obfiiem plono- 


że chwasty — to najgorszy wróg każ- | waniem. 


dej rośliny, a w stosunku do pszenic — 
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To, co się dzieje w stosunkach mię- 
dzy ludzmi u nas w Polsce i w bardzo 
wielu krajach na świecie, nie znajdu- 
je wytłumaczenia, ani usprawiedli- 
wienia w prostym rozumie ludzkim. 

Bo i czem wytłumaczyć taki zbieg 
okoliczności. Słyszymy, że w szędzie 
jest nadmiar towarów. Na świecie są 
olbrzymie zapasy pszenicy, w Polsce 
trzeba szukać zbytu dla żyta. masła i 
trzody. Tymczasem olbrzymie rzesze 
ludzi głodują i nie mają na najkonie- 
czniejsze potrzeby. W szędzie spotyka 
się ludzi bez pracy, a jednak ma każ- 
dym kroku widzimy tyle zaniedbania 
i tyle potrzeb w naszem życiu gospo- 
darczem, że aby to wszystko uporząd- 
kować, — wystarczyłoby pracy dla 
wszystkch na długie lata. 

Dlaczego tak jest? 

Mówimy — kryzys, madprodukcja 
bezrobocie itd. Cóż to za zjawiska? 
Przecież nie wynikają one z klęsk 
przyrodzonych, jak powódź posucha 
pomór. Są to tylko klęski społeczne 
wynikające z zawikłań w stosunkach 
współżycia między ludźmi. Jeżeli 
więc ludzie dzięki wiedzy potrafią 
się obronić od wielu klęsk żywioło- 
wych, to czyż nie mogą opanować 
tych wszystkich zjawisk, które wy- 
wołali przez własne postępowanie. 

Mówią, że brak nam kapitałów. A 
przecież jednocześnie głoszą, że kapi- 
tał to bogactwa wytwarzane przez 
pracę, Mamy chętnych do pracy, ma- 
my wiele pola do pracy, a i chwała 
Bogu nie zbywa nam Je Sde vaan 
różnych w kraju. 

Dlaczego więc 


pozostajemy bez- 
czynni i bezradni? 


Dlatego, że jesteśmy słabi społecz- 
nie. Jesteśmy rozproszeni i w swej | 
wielkiej wielomil jonowej zbiorowoś- 
ci nie przedstawiamy siły społecznej. 

Każdy z nas jest odosobniony, my- 
śli tylko o własnych kłopotach i 
buje ratować się temi środkami, 
posiada. 

Tymczasem takie wysiłki dzisiaj 
nie nie znaczą, doprowadzą tylko do 


wycieńczenia sił i straty reszty śród- 
ków. 
Dlatego tak jest że dziś między 


ludźmi są powiązane stosunki. Jeżeli 
w jednym dziale gospodarstwa dzie- 
je się źle, to zło rozszerza się i na inne 
dziedziny. 

Dla przykładu 
wypadki: 

1) jeżeli pracownicy w przemyśle 
nie mają zarobku, nie mogą dużo ku- 
pować produktów spożywczych, u- 
brania, Wówczas rolnicy mniejsi ma- 
ją zbyt ma swoje płody, a skutkiem 
tego ceny ich spadają. 

2) jeżeli kilkunastu rolników po- 
trzebuje pieniędzy, a dla ich uzyska- 
nia wszyscy zawiozą na targ żyto. to 
może być dowiezionego za dużo, i ce- 
na znacznie spadnie. Ceny te napewno 
utrzymałyby się gdyby ci rolnicy po- 
rozumieli się między sobą w! kółkach 
Rolniczych i na jarmark względnie 
targ przywieźli różne produkty. 


takie 


wskażemy 


Żeby więcej porządkow ać obecne 
stounik gospodarcze, nie możemy pra- 
cować w odosobnieniu i myśleć tylko 
o wlasnych sprawach. lecz musimy 
dział: aé zbiorowo, i tak postępować, 
aby dbać o interesy wszystkich 


i pró- | 


J jakie | 


w 


myśl zasady, jeden za wszystkich, 
wszyscy za jednego. 

Abyśmy mogli taki sposób obrony 
PRO, gene wszyscy ZOT- 
|ganizować Kółkach Rolniczych. 
| Organizacja 3a potęga zbiorowości. 

P otęgo ta przejawia się w ten spo- 
ób, że wszy Scy działają zgodnie. Aże- 
[by stworzyć organizację wszyscy mu- 
[simy poznać nawzajem nasze potrze- 
[by i musimy ściśle się porozumiewać 
z tem, co każdy ma czynić a porozu- 
|mienie to nastąpić winno na zebra- 
|niach miesięcznych Kółek Rolniczych 

Od kilku już miesięcy słyszymy o 
zwyżcze cen trzody chlewnej. | rze- 
czywiście ceny wieprzowiny i wyro- 
bów masarskich w miastach podnios- 
ły się o 100 150% ku utrapieniu 
konsumentów miejskich, bo wzrasta- 
ją koszty utrzymania. Przeciętny rol- 
nik producent jednak z tej zwyżki 
nic dotychczas nie skorzystał. 

Był wprawdzie okres czasu w mie- 
siącach sierpniu i wrześniu, że rzeź- 
nicy i handlarze uganiali się po wsiac 'h 
za wieprzkami, i płacąc za każdego 
wieprzka 1 zł. 1,20 za kilogram 
|żywca. Ale skorzystali z tego tylko 


się 


rolnicy obrotniejsi lub zamożniejsi, 
co mieli możność wyczekania popra- 
|wy cen. Bo ogół rolników wtedy 


|tuczników na sprzedaż nie miał. 

Dziś ceny na targach małomia- 
steczkowych spadły znowu do pozo- 
ziomu zeszłorocznego 50 — 60 groszy 
za kilogram żywca, choć ceny wędlin 
i słoniny wcale nie spadają. A dzie- 
je się to tak dlatego, bo jest zwycza- 
jem na wsi, że dopiero po ukończe- 
niu kopania ziemniaków. gdy są zie- 
mniaki drobne zepsute rozpoczynają 


rolnie Y „wy ścig* masowego tuczenia 
świń i dowozu ma targi i jarmarki, a 
dyw jest taki że świnie w cenie 


spadają. a spaść muszą z powodu nad- 
miernej podaży. 

W listopadzie czy grudniu już 
rzeźnik na wieś po wiejprzka nie przy- 
jedzie, bo ma w czem wybierać na 
jarmarku. To też na jarmarku han- 
dlarze zwykłe do południa piją wód- 
kę, potem spacerują między furman- 
kami, pokpiwając sobie z gospodarzy 
co świnie na jarmark przywieźli do- 
piero gdy zapada zmrok, i każdemu 
się spieszy do domu. przystępują do 
kupna. płacąc ceny według swego u- 
znania. 

W gospodarstwie rządzić powinien 
gospodarz. — Lepiej jest choćby co 
kwartał jednego wieprzka wykarmić 
aby podaż była równomierna, niż od- 
razu trzy czy cztery wieprzki wieść 
w jesieni na jarmark, psując cenę 
rynku. 


niejednem gospodar- 
przysposobienia sobie 


Również 
w celu 


w 
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dochodu, wychowa się przez lato sta- 
do gęsi. I byłby z tego ładny dochód 
gdyby rolnicy umieli swe gęsi ko- 
rzystnie sprzedać. 

Jeśli na jeden jarmark w jesieni 
przywozie się odrazu 80% wyhodo- 
wanych w najbliższej okolicy gęsi. to 
cena odrazu spada, bo w mieście jest 
kilku handlarzy, trudniących się sku- 
pem gęsi od rolników widząc tak 
wielki dowóz porozumiewają się ze so- 
bą i płacą jak w r. 1935 
za sztukę. Gospodarze sprzedają gęsi 
chude, handlarze podtuczają je tanim 
kosztem i już po kilku tygodniach, w 
karnawale, sprzedają te same gęsi po 
6 — 7 zł. Czyżby gospodyni na wsi, 


mając na jesieni plewy, ziemniaki i 


Organizowanie drobnych plantatorów 
buraka cukrowego 


Centralne Towarzystwo Organiza- 
cyj i Kółek Rolniczych w Warszawie 
przystąpiło, jak już krótce o tem pi- 
saliśmy, do utworzenia specjalnej o- 
ganizacji, zrzeszejacej wszystkich 
drobnych plantatorów buraka cukro- 
wego. 

Inicjatywa C. T. O. i K. R. wynikła 
z przekonania, że istniejące już od 
szeregu lat dzielnicowe Stowarzysze- 
nia Plantatorów Buraka Cukrowego 
w Warszawie — nie wykazały dotych- 
czas większego zainteresowania spra- 
wami drobnych plantatorów, czego do- 
wodem było stałe zmniejszanie się od 
szeregu lat areału plantacyj buracza- 
nych drobnych rolników w kilkakroć 
większym stopniu, niż zmniejszenie 
plantacyj wielkorolnych. 

W celu obrony interesów tych drob- 
nych plantatorów buraka, prezydjum 
C. T. O. i K. R., opierając się na $ 80 
swego stattuu, postanowiło zorganizo- 
wać Związek Celowy Drobnych Plan- 
tatorów Buraka Cukrowego w War- 
szawie, którego ogniwa lokalne — Ko- 
ła Drobnych Plantatorów Buraka Cu- 
krowego — powstaną we wszystkich 
powiatach. objętych działalnością O. 
T. O. i K. R„a w których są uprawia- 
ne buraki cukrowe. 

Zarząd Tawarzystwa rozesłał już 
do swoich ogniw statut i odpowied- 
nie instrukcje, tyczące się wstęp- 
nych prac organizacyjnych, które za- 
kończyć mają się mniejwięcej w dru- 
giej połowie kwietnia, tak, by zkoń- 
cem tegoż miesiąca mogła powtać już 
organizacja centralna. 

Ważniejsze paragrafy statutu po- 
stłanawiają, 
działalnością teren powiatu i może na 
podstawie tego statutu zawiązane w 
każdym powiecie, o ile przystąpi do 


1.50—2.50 zł, 


że Koło obejmuje swą| 
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zat SA 
obsypem nie mogła sama węgla nych, wycieczek, pokazów, wystaw i 
gęsi, przetrzymując je trochę dłużej t.p.; c) podejmowanie prac we wła- 
i zwiększyć przeto swój zarobek? |snym zakresie, oraz współdziałanie w 
Można przytaczać bez końca przy- | organizowaniu racjonalnego zacpa- 
kłady dotycząse warunków zbytu trzenienia zrzeszonych w artykuły po- 
|różnych produktów i strat, jakie rolni- | trzebne do produkcji buraków cu- 
[cy ponoszą dzięki swej niezaradności. krowych; d) pośrednictwo pomiędzy 
Dość powiedzieć, że zaledwie 8 % |drobnemi plantatorami a cukrownia- 
|mleka produkowanego przez rolni- |mi przy zawieraniu wszelkiego rodza- 
ków jest racjonalnie przerabiane i| ju umów i przy zatargach mogących 
zbywane przez mleczarnie spółdzieł- wyniknąć na tle tych umów; e) repre- 
cze. Reszta wsiąka do kieszeni han- |zentację interesów zawodowych 
dlarzy, lub przy staroświeckim prze- |swych 'członlitów wobec lokalnych 
robie jest częściej stratą niź zyskiem |władz, instytucyj i cukrowni; f) zbie- 
dla rolnictwa. A przecież dochód z |ranie wszelkiego rodzaju danych do- 
mleka przy spółdzielczych warun- |tyczących produkcji buraka cukrowe- 
kach zbytu, mógłby być podstawą do- |go w swoim rejonie; g) opracowanie i 
brobytu drobnego rolnictwa. przedstawienie Związkowi Drobnych 
Plantatorów Buraka Cukrowego w 
Warszawie wniosków w spraiwach, 0- 
bjętych działalnością Koła. 
Nie naelży wątpić, że tak żywotna 
i aktualna inicjatywa C. T. O. i K. R. 
wyda pomyślne rezultaty. 
OTEA E RE EA E i D 
CZYNNOŚCI SOŁTYSA 
Od pierwszego kwietnia przypada 
termin płatności opłat od ogierów nie 
posiadających świadectw uznania. 
Przesłać zarządowi gminy wykaz do- 
rowadzonych do stanu używalności 
badówii, nie zgłoszonych do ubezpie- 
czenia oraz wykaz zmian zaszłych w 
ubezpeczonych budowlach w pierw- 
|szym kwartale roku biężącego. Prze- 
słać zarządowi gminy wykaz uboju 
zwierząt, doknanego pod nadzorem 
weterynaryjnym w ciągu 1-go kwar- 
tału roku bieżącego. Od 15 IV. rozpo- 
czyna się szczepienie ospy. Ogłosić 
ludności przypomnienie o obowiązku 
niszczenia ostu i berberysu. Do 30 IV. 
upływa termin płatności: I-ej raty 
składki ogniowej, państwowego podat- 
ku gruntowego, apłat drogowych, po- 
datku wyrównawczego, podatku od 
zbytku mieszkaniowego, podatku od 
wykonania prawa polowania, podatku 
od plakatów, mAT E i anonsów. Do- 
starczyć zarządowi gminy wykazu ko- 
ni we wieku od lat 4, na spęd, do ob- 
dzielenia dowodami tażsamości koni. 


MŁYNARSTWO 

W tej chwili aż 4 lokolne związki, 
grupujące właścicieli i dzierżawców 
młynów gospodarczych. Wojewódz- 
twa: poznańskie, śląskie, warszawskie 
i Łódzkie są zorganizowane w Zrze- 
szeniu Młynów Gospodarczych Zacho- 
dniej Polski w Poznaniu, wojewódz- 
two pomorskie — w Związku Korpo- 
ycarj Młynów Gospodarczych woj. 
Pomorskiego w Tucholi, województwo 
wołyńskie — w Związku Właścicieli 
i Dzierżawców Młynów Gospodarczo- 
Zawożniczych w Łucku oraz woj. kie- 
leckie 'w Stowarzyszeniu Młynarzy 


Polskich w Kielcach. 


|niego przy zawiązaniu przynajmniej 
15 sb a Związek Drobnych Planta- 
torów Buraka Cukrowego w Warsza- 
wie na wniocek zwierzchniego Okrę- 
gowego Towarzystwa Organizacyj i 
Kółek Rolniczych, wyrazi swą zgodę 
na piśmie. Dalej statut powiada, że 
Koło jest członkiem Okręgowego To- 
warzystwa Organizacyj i Kółek Rol- 
niczych, a pośrednio i jego wyższych 
ogniw organizacyjnych i rejestruje 
się za pośrednictwem swego zwierz- 
chniego C. T. O. i K. R. 


Cel i środki działania wskazują, 


Z 


że Koło ma na celu zrzeszenie drob- 
nych plantatorów buraka cukrowego 
dla prowadzenia planowej pracy gro- 
madzkiej, opartej na zasadach samo- 
pomocy społeczno-zawodowej przez 
systematyczne oddziaływanie w kie- 
runku podnoszenia oświaty zawiodo- 
wej, kultury i stanu gospodarczego 
zrzeszonych. W szczególności Koło ma 
na celu zorganizowanie i prowadzenie 
gromadzkiej działalności w kierunku 
pogłębienia specjalizacji fachowo-za- 
wodowej swoich członków oraz pod- 
niesienia kultury i stanu plantcyj bu- 
raka cukrowego w swoim rejonie, 0- 
raz zapewnienie swym członkom nale- 
żnego im stanowiska w przemyśle cu- 
krowniczym. 

Do osiągnięcia tego celu Koło dą- 
ży przez: a) jaknajściślejsze współ- 
działanie z Okręgowem T-wem Orga- 
nizacyj i Kółek Rolniczych we wszy- 
stkich sprawach dotyczących buraków 
cukrowych i eukrownictwa w swoim 
rejoni ; b) szerzenie we własnym za- 
kresie oraz współdziałanie w szerze- 
niu we własnym zakresie oraz współ- 
działanie w szerzeniu wiedzy zadodo- 
wej za pośrednictwem kursów, wyda- 
wnictw , zebrań odczytowo-dyskusyj- 


Książ ti 


w Toruniu 


